
Do naszych Szancunych A ton en tóu l
Uprzejmie prosimy o odnowienie prenumeraty

„Przeglądu" na I-szy kwartał 1928 roku (styczeń, luty, marzec)

Prenum erata w ynosi
kwartalnie 6 ,—■ zł

Do numeru niniejszego dołączamy blankiet na­
dawczy na P. K. O. Poznań nr. 202868, za pomocą któ­
rego prosimy przekazać nam przedpłatę, inaczej 
bowiem dostawa czasopisma naszego ulegnie przerwie.

Wszelkie reklamacje — po zapłaceniu prenumeraty — 
o niedostarczanie „Przeglądu Graficznego i Papierniczego'* 
prosimy na pierw skierować do miejscowego urzędu 
poczt., a o ile to nie pomoże, dopiero do administracji.

Abonentów zalegających z - przedpłatą prosimy 
o spieszne nadesłanie wyrównania a to celem uniknięcia 
przerwy w odbiorze. Administracja.

Sztuka w  sztuce.
Czy m ów ić  m o żn a  o ja k ie jś  sz tuce  d ru k a rs k ie j?  

G dy słow o to w z a c z ą tk a c h  d ru k a r s tw a  u tw o rzo n o , 
s łu szn ie  m ów iono  o sz tu ce  d ru k a rs k ie j .  P ó źn ie j je ­
d n a k  w  w y p e łn ie n iu  sw ej m is ji ja k o  jed en  z n a jg łó w ­
n ie jsz y c h  fila ró w  k u l tu r y ,  co raz m n ie j m o ż n a  było  
m ów ić  o sz tu ce ; d ru k a rs tw o  coraz w ięcej z ró w n a ło  
się z rzem io słem , słu żąc  je d y n ie  m a te r ja ln y m  in te re ­
so m , ogołocone z u p e łn ie  z id ea łó w  a rty s ty c z n y c h .

S z tu k a  d r u k a r s k a  w c iąg u  k i lk u  w iek ó w  p rze­
sz ła  te  sam e  fazy , ja k ie  zg o to w an o  w ie lu  p ię k n y m , 
w zn io sły m  j. a r ty s ty c z n y m  — p io se n k o m ; ro zszerzy ły  
się one n a  w sz y s tk ie  w a rs tw y  lu d n o śc i, je d n a k  przez 
u o g ó ln ien ie  ich  z a tra c a ły  s w ą  w a rto ść  a r ty s ty c z n ą  
i z o s ta ły  p io s e n k ą — u liczn ą . T a k  sarno, ja k  szew czyk  
n a  u lic y  w y g w izd y w ał sw ą  p io sen k ę  w  n a jro z m a it­
szych  to n a c ja c h , lecz zaw sze  fa łszyw ie , w  ró w n e j m ie ­
rze  szło d ru k a rs tw o , w  k tó re m  zn a leź li s ię  ludz ie , k tó ­
rz y  je  d o p ro w ad z ili do  ta k  n isk ie g o  s to p n ia  w y tw ó r­
czości, że ju ż  o sz tuce  m o w y  być n ie  m ogło . ^

M nie jw ięce j p rz e d  70-ciu la ty ,  w  z a c z ą tk a c h  ogó l­
n eg o  ru c h u  zaw odow ego, ró w n ie ż  i w  d ru k a rs tw ie  
rozpoczęto  p ra c ę  n a d  p o d n ie s ie n ie m  sz tu k i. In ic ja ty ­
w ę p o d ję li zd o ln i fachow cy , z a k ła d a n o  s to w a rz y sz e n ia  
ty p o g ra ficzn e , p is m a  zaw odow e p o d ję ły  a k c ję  rozsze­
rz e n ia  m y ś li tw ó rcze j, n a s ta ły  i  u p a d a ły  n a jro z m a itsz e  
k ie ru n k i, poczyn iono  w ie lk ie  z m ia n y  ma p o lu  re p ro ­
d u k c ji ,  d r u k u  b a rw n e g o , b u d o w y  m a sz y n , w szystko, 
to  d a ło  d ru k a r s tw u  częściow o n o w e  m y śli tw órcze , 
a  w o s ta tn ic h  d z ie s ią tk a c h  la t  ró w n ież  i .sz tu k a  g r a  
bardzo, w a ż n ą  ro lę  w  nasze,m  ży c iu  zaw odow em .

A rty śc i p a le ty  i k re d k i w s tą p ili  w n a sz e  szereg i, 
b y  p rzez  sw ą  id eę  i w sp ó łp ra c ę  d ru k a r s tw o  ożyw ić. 
W  p ie rw szy m  rzęd z ie  ty czy ło  się  to  o ,zdobnictw a i p i­
sm a  o k ła d k i książkow ej,, d l a  k tó re j  z w ie lk im  p o ży t­
k ie m  p ra c o w a li a r ty ś c i  p ie rw szo rzęd n i. O zdobm ictwo 
to  i u tw o ry  d la  o d lew n i czc ionkow ych , b y ły  d la  n ic h  
je d n a k  z a n a d to  o ig ran iczonem  p o lem  m a c y . D ru k i 
ak c y d e n so w e  i re k la m o w e , p rz e d e w sz y s tk ie m  k ilk u -  
fcarwme sp o w o d o w ały  n ie je d n e g o  z a r ty s tó w  do w sp ó ł­
p racy . N ie je s t  m o im  z a m ia re m  w y d ać  ocen ę  k ry ty ­
czną  ich  a r ty s ty c z n e j d z ia ła ln o śc i. W  sz tuce , w  te c h ­
n ic e  b ard zo  często  p a n u ją  ro zb ieżn o śc i w  o cen ie  je­
d n e j p ra c y . To też  id e a ln ie  u z d o ln io n y  a r ty s ta  n ie ra z  
z tru d e m  d o s to su je  się  d o  w y m a g a ń  n a sz e j p ra k ty k i .  
J e s t  to  je d n a k  n ie  d o  o m in ięc ia .

'K ażdy  z n a s  p rz y z n a , że n iezaw sze  d z ie ln e  i o d ­
p o w ied n ie  s iły  a r ty s ty c z n e  czynne b y ły  w  n a sz y m  za­
w odzie. B y li ró w n ież  i tacy , k tó rz y  w y k o le iw szy  się, 
zna leźć  ch c ie li w  d r u k a r s tw ie  o d p o w ied n ie  po le  d z ia ­
ła n ia . le k k ą  i dobrze p ła tn ą  p racę . J a k  p rz y k re  by ło  
je d n a k  ic h  ro zcza ro w an ie . A rty śc i m u sz ą  p rzed e­
w szy stk iem  s to su n k i w  zaw odzie  d ru k a rs k im  dobrze  
i g ru n to w n ie  oszacow ać, bo ty lk o  p rzez p o w ażn e  s tu ­
d iu m  i w ie lk ą  u m ie ję tn o ść  o siąg n ąć  m o żn a  w y n ik i 
d o d a tn ie .

Czy zaw ó d  n a sz  o s ią g a  ja k ie  k o rzy śc i p rzez  w sp ó ł­
p ra c ę  a r ty s tó w ?  T ak , p o n iew aż  on i w z b u d z a ją  z. le ta r ­
g u  sz tu k ę  w  d ru k ars tw ie ,. Z w ażać  je d n a k  p o w in n iśm y  
n a  to, by  d ru k a rs tw o  n ie  o trzy m a ło  t y l k o  zew n ę­
trzn eg o , b ły sk o tliw eg o  u s tro ju , pod  k tó re g o  p o w ło k ą  
w n e t u w id o czn i się  p o d k ła d  k ru c h y . J e d n o s tk i a r ty ­
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s ty czn e , p ra c u ją c e  w n a sz y m  zaw odzie , m a ją  z a d a n ie  
w zb u d zen ia  i w y d o b y w a n ia  u śp io n y c h  s ił u  d ru k a rz y , 
a  n ie  p rz y tłu m ie n ia  ich . Z aw ód  d r u k a r s k i  ty lk o  w te n ­
c z a s  będ z ie  m ó g ł ro z w in ą ć  się  n a  zd ro w y ch  p o d s ta ­
w a c h , je ż e li b e z u s ta n n ie  k ła ś ć  b ęd z iem y  n a c is k  n a  
d ro b n ą  sz tu k ę , n a  z a g łę b ie n ie  s ię  w sz y s tk ic h  w sp ó ł­
p ra c o w n ik ó w  w  id e a ln ą  tre ść  zaw odu . T y lk o  w te n ­
czas  będzie  o n  m ó g ł s ta ć  s ię  k w itn ą c y m , w y so k o  ro z­
w in ię ty m  zaw o d em  a rty s ty c z n y m .

C zy m a m y  m o żn o ść  p rzy czy n ić  s ię  do a r ty s ty c z ­
n eg o  ro z w o ju  d ru k a r s tw a ?  Z obaćzm y  sob ie  p racę  
s k ła d a c z a . M a te r ja ł  o d lew n i, s to ją c y  m u  d o  d yspozy­
c ji, j e s t  w  jego r ę k u  n iczem  w ięcej ja k  su ro w cem , 
z a p o m o c ą  k tó re g o  m a  o n  p ra c y  sw e j dać odpo w iedn io  
d z ia ła ją c y  w y g ląd . M oże o n  w  p ra c ę  tę  w łożyć c a łe  
sw e  je s te s tw o . P is m a , w in je ty  i  o rn a m e n ty  n a sz y c h  
o d lew n i, u tw o rz o n e  w e d le  w zorów  i ry s u n k ó w  a r ty ­
stów-, k a ż d e  d la  sieb ie  tw o rz ą  ja k ie ś  a rcy d z ie ło , d la  
sk ła d a c z a  s ą  je d n a k  ty lk o  ja k b y  m ię k k im  w osk iem , 
z k tó reg o  p la s ty c z n ie  p ra c u ją c y  a r ty s ta  uksz-tałci czy­
l i  m o d e lu je  sw e a rcy d z ie ło . S k ła d a c z  w ed le  o so b is ty c h  
zd o ln o śc i s ta ra ć  isię będzie  w c a ło ść  tę  ja k  i w  d e ta ­
la c h  p ra c y  w n ieść  a r ty s ty c z n ą  p ięk n o ść  i -harm on ię , 
P rz e c iw n ie , m o że  o n  ró w n ie ż  a r ty s ty c z n y  i  d ro g o c e n ­
n y  m a te r ja ł  p rzez ź le  p o jm o w a n ą  p ra c ę  zniszczyć
0 ty le , że z p ię k n o śc i teg o  su ro w ca  n ic  nie- p o zo stan ie . 
S k ła d a c z  m u s i  'być tw ó rc ą  w  p e w n y c h , n ie z b y t o g ra ­
n ic z o n y c h  lin ja c h , o p a r ty c h  n a  idealn-em  p o jm o w a ­
n iu  i p o s ia d a ć  w in ie n  fa n ta z ję  a r ty s ty c z n ą .

A czy  p ra c a  d ru k a rz a -m a s iz y n is ty  n ie  zezw ala  
ró w n ie ż  n a  w y z y sk a n ie  id e a ln y c h  odczuć p ię k n a ?  — 
J a k ie  e fe k ty  i o d c ie n ia  m oże o n , p o św ię c a ją c  się  za­
w o d o w i i a r ty z m o w i z ch ę c ią  i m iło śc ią , W yw ołać 
w  d ru k u  i lu s tr a c y jn y m  i k i lk u b a rw n y m !

Ja k o  'd ru k a rz e  je s te ś m y  w szak że  ty lk o  a r ty s ty ­
czn y m i zaw o d o w cam i, a  n ie  a r ty s ta m i. P rz y  dz ie le  
ja k ie g o ś  a r ty s ty  n ie  w olno  r ę k i  p rz y k ła d a ć  do po­
p ra w k i  lu b  — p o g o rszeń , m u s i  o n  je s a m  'duchow o
1 m a te r ia ln ie  u k o ń czy ć . D la tego  m a la rz , w y k o n u ją c y  
fcoipje, d łu g o  jeszcze n ie  m oże być n a z w a n y  a r ty s tą . 
T a k s  atu  o i sk ła d a c z , p ra c u ją c y  a r ty s ty c z n ie  n ie  m oże 
by ć  u w a ż a n y  za a r ty s tę ,  p o n ie w a ż  d z ia ła n ie  jego  p r a ­
cy za leżne  je s t  od p ra c y  r ą k  ;i m y ś li  in n y c h . P a p ie r , 
u k ła d , tre ść , f a rb a  i d ru k ,  w szy stk o  to  m u s i d a ć  p ię ­
k n ą , h a rm o n ijn ą  ca łość , w ten czas  d op iero  m o ż n a  m ó ­
w ić  o dziele  a r ty s ty c z n e m , o w y tw o rze  -zawo-dowo-ar- 
ty  sty czn y m .

D la  z a g łę b ie n ia  i  ro z b u d o w y  d ru k a r s tw a  ja k o  z a ­
w od u  a rty s ty c z n e g o  n ieo d zo w n ą  je s t  rzeczą, by w ię­
cej a n iż e li d o ty ch czas  k ład zo n o  n a c isk  n a  w sp ó łp ra ­
cę n a jro z m a its z y c h  s ił a r ty s ty c z n y c h .

Rozw ój i u m ie ję tn o ść  w  sz tu ce  n ie  w in n y  je d n a k  
w zbudzać  w  sze reg ach  p ra c o w n ik ó w  z a ro z u m ia ło śc i 
i d u m y  a r ty s ty c z n e j.  Go za  w a rto ść  m a  o ry g in a ln a  
i w s p a n ia ła  id ea , jeże li w y k o n a n ie  je j w  d ru k u  je s t 
m a rn e ?  A lbo czy p e łn a  k u n s z tu  p ra c a  sk ła d a c z a  do­
b rze  się  u w y d a tn ia , jeże li tre ść  je s t  sz e m a ty c z n ie  i b łę ­
d n ie  u ję ta ?  Czy p ra c a , w y k o n a n a  b e z n a g a n n ie  p rzez 
n a jd z ie ln ie jsz eg o  d ru k a rz a -m a sz y n is tę , się  o p łaca , je ­
że li sk ła d a c z  je s t  is to tą  b e z m y śln ą , ja k o b y  zu p e łn ie  
obcą  i n ie iin te re su ją c ą  s ię  zaw odem ? Czy p ra c a , h a r ­
m o n ijn a  w  tre ś c i,  id e i, u k ła d z ie  i d ru k u , w y k o n a n a  
n a  p ap ie rze  m a rn y m  lu b  n ie o d p o w ie d n io  d o s to so w a­
n y m , m oże d z ia ła ć  w  ca ło śc i sw ej a r ty s ty c z n ie ?  P rz e ­
n ig d y ! T u ta j  u s i ln ie  s ta r a ć  się  w in n iś m y  o u z u p e ł­
n ie n ie  w y sz k o le n ia  szereg ó w  d ru k a rs k ic h , b y  w zro k  
ic h  zw rócić  n a  c a ło k s z ta łt  p ra c y . S k ła d a c z  i  m a sz y ­
n is ta ,  p ry n c y p a ł i to w arzy sz , k a ż d y  w e d łu g  sw ych

zdo ln o śc i W inien się  p rzy czy n ić  do- p o d n ie s ie n ia  s z tu ­
k i. N ie p o w in n i o n i czynność  s w ą  zaw o d o w ą  u w ażać  
ty lk o  ja k o  p ra c ę  c h le b o d a jn ą .

Jeże li s z tu k a  w  zaw odzie  d r u k a r s k im  m a  z n o w u  
s ta n ą ć  n a  sw o is ty m  p o ziom ie , n a te n c z a s  ró w n ież  i 'ar­
ty śc i, p ra c u ją c y  d la  zaw o d u  n aszeg o , n ie  p o w in n i być 
do n ieg o  u p rzed zen i. N ie p o w in n i on i d ru k a rz y  t r a k ­
to w a ć  ja k o  siwych — p ach o łk ó w . W  s k ła d a c z u  i d r u ­
k a rz u  p o w in n i on i w idzieć  ty ch , k tó rz y  u m ie ję tn o śc ią  
sw ą  i  bezm agannem  o p a n o w a n ie m  te c h n ik i  w y raz ić  
p o tra f ią  ic h  m y ś li i idee. A r ty s ta  1 a r ty s ty c z n ie  u ta ­
le n to w a n y  te c h n ik  p ra c o w a ć  w in n i zg o d n ie  rę k a  w  r ę ­
kę. W  sk ła d a c z u  i  d ru k a rz u  w in n i a r ty ś c i  w idzieć 
siw ych ró w n o m ie rn y c h  w sp ó łto w arzy szy .

C zy  re g u ły  ty p o g ra f ic z n e  s ą  w zaw odzie  n a sz y m  
u p ra w n io n e  lu b  czy  u w a ż a  s ię  je z-a zbędne z p o w o d u  
w sp ó łp ra c y  a r ts tó w ?  D ru k a rs tw o  -nie b ęd z ie  m o żn a  
n ig d y  n a z w a ć  s z tu k ą , lecz zaw o d em  a r ty s ty c z n y m . — 
W  k a ż d y m  zaw odzie  p a n o w a ć  m u s z ą  ja k ie ś  re g u ły  
ce lem  w y u czen ia  i u d o s k o n a le n ia  p rzy sz ły ch  szereg ó w  
p ra c o w n ik ó w . I w  n a sz y m  zaw odzie  u s ta lo n o  n a  pad - 
s ta w ie  -dośw iadczeń i p r a k ty k i  c a ły  szereg  re g u ł, k tó ­
re  u p rz y s tę p n ić  -m ają -naszym  u czn io m  k sz ta łc e n ie  s ię  
w  technice-. Jeże li a r ty ś c i tw ie rd z ą , że d la  n ic h  n ie m a  
re g u ł  :i ic h  n ie  p o trz e b u ją , ró w n ież , że i  d ru k a rz e  
w in n i za rzu c ić  sw o je , n a te n c z as ' j<est -to tw ie rd z e n ie m  
lekkom yśln -em  'i z u p e łn e m  n ie z ro z u m ie n iem  p ra k ty ­
k i. J a k ie  w ą tp liw o śc i o g a rn ą ć  m u s z ą  m łodego  ad ep ­
ta  -zawodu n aszeg o  p rz y  c z y ta n iu  -tak ich  le k k o m y ś l­
n y c h  tw ie rd zeń . P rzec ież  i a r ty ś c i  -szkolą s ię  w  n a j ­
ro z m a itsz y c h  k ie ru n k a c h  u  w ie lk ic h  m istrzó w . Oni, 
t a k  s a m o  ja k  -my, p o trz e b u ją  -do u s ta le n ia  -swej w ie­
d z y  p ew n y ch  u g ru n to w a n y c h  za sa d  lu b  re g u ł. Jeże li 
po p rz e p ra c o w a n iu  ty ch że  je s te śm y  w  s ta n ie  -samo- 
d rde ln ie  p ra c o w a ć , 'rów nież będ z ie  n a m  m o-żliw em  n a  
p o d s ta w ie  w ła sn y c h  m y ś li  i  d o św iad czeń  p rzy  su b - 
je k ty w n e j en-ergj-i 'niejako- u g ru n to w a ć  n o w y  sposób 
p racy . M o g lib y śm y  w ó w czas, g d y b y śm y  w sze lk ie  'do­
ty ch czas  zeb ran e  re g u ły  u w a ż a li  -za p rz e s ta rz a łe  i n ie ­
o d p o w ied n ie , w sp ó ł p rac  o-wndkom n a sz y m  'pow iedzieć : 
b łę d n ą  rze c z ą  je s t  iść  ipo l in jL s ta ry c h  zasad , ty m  lu b  
ow ym  .sposobem  m o ż n a  to- -i to- p o p raw ić . — A le bez 
u z a s a d n ie n ia  -zignorow ać i za rzu c ić  wsz-elkie re g u ły , 
n ie  d a ją c  w  m ie jsc e  ic h  n ic  lepszego  lu b  p rz y n a jm n ie j' 
p o zy tyw nego , w ykp liw ając  ogół in n o m y ś lą c y c h , ta -  
k ie m  poczynana-em  w  k a ż d y m  ra z ie  n ie  p rz y s łu ż y m y  
s ię  d ru k a r s tw u ,  d ą ż ą c e m u  do- w yżyn . P rz y n o s i ono 
ty lk o  z a g m a tw a n ie  i b u d z i o so b is ty  -spór z a m ia s t zbli­
żen ie  się  s z tu k i  -z te c h n ik ą . Jeże li d w a  te  c zy n n ik i 
ze z ro zu m ien iem  i bez s ta r ć  w sp ó ln ie  p ra c o w a ć  b ę d ą , 
n a te n c z a s  m ie jm y  n a d z ie ję , że t r u d n e  i  o d p o w ied z ia l­
n e  zad a n ie  p rz e k sz ta łc e n ia  r e g u ł  n a sz y c h , w m y śl a r ­
ty s ty c z n y c h  z a p a try w a ń , ro zw iązać  będz ie  m ożna.

R e g u ły  m u s z ą  pozostać , p o n iew aż  d ru k a rs tw o  
je s t  zaw odem , -z a tru d n ia jąc y m  n ie ty lk o  a r ty s tó w , a le  
1 lu d z i p rz e c ię tn y ch  i m n ie j zd o ln y ch . A ty m  o s ta tn im  
d a je  się  n a  p o d s ta w ie  r e g u ł  i -zasad m ożność  w y k o n y ­
w a n ia  poży teczn ej p ra c y . T y lko  p rzez  sp o k o jn ą  i rz e ­
czowo o b m y ś la n ą  -i u z a s a d n io n ą  p ra c ę  b ęd z iem y  w  'S t a ­
n ie  zaw ód  n a sz  p o d n ieść  i, s z tu k ę  w  d ru k a r s tw ie  zno­
w u  w zbudzić .   Qr.

Etyka Typografji.
Z o d c z y tu  w yg łoszonego  p rzez Ja m e s  0 ’S h au - 

g h n e ssy  n a  w a ln e m  ro czn em  z g ro m a d z e n iu  s to w a­
rz y sz e n ia  s z tu k  -graficznych w  D enver, C o lo rado , po­
d a je m y  p o n iże j zn a m ie n itsz e  u w a g i p re le g e n ta :
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T y p o g ra f ja  je s t , co w  d z ied z in ie  r e k la m y  .szcze­
g ó ln ie  .się u ja w n ia , p ism o , -tak d o b ra n e , ażeby  s k u ­
teczn ie  o d d z ia ły w a ło  n a  zm y sł czy te ln ik a , p o b u ­
d za ło  jego ro z u m  i  w o lę  do d z ia ła n ia . T y p o g ra f  
za te m  w  m o ra ln e m  tego  s ło w a  -znaczeniu je s t  to 
człow iek  p o d p o rz ą d k o w a n y  o bow iązkow ośc i. Jeg o  
•sum ienie w sk a z u je  m u  o bow iązek  je-go- i z-mu- 
-sza -go do  sp e łn ia n ia  tak o w eg o . P o n ie w a ż  ty p o g ra f ja  
s łu ży  p u b lic z n y m  obw ieszczen iom  i p rzezn aczo n ą  je s t  
d la  p u b liczn o śc i, p rze to  w obec w ła sn e j e ty k i p u ­
b liczn o śc i m a  w obec n ie j  p ew n e  zo b o w iązan ia , J e ­
że li ty p o g ra f ja  u ż y w a  się  do p rz e d s ta w ie n ia  ja k ie jś  
w iad o m o śc i o prz-em ija jącem  z a in te re so w a n iu , w ów ­
czas zo b o w ią z a n a  je s t  do lic z e n ia  się  z tem , ażeby  
d r u k  b y ł czy te lny , ażeby  c z y te ln ik - n ie  t r a c i ł  d u żo  
czasu  i n ie  p s u ł  w z ro k u  s-we-go. T ypografj-a to  
w szy stk o  p o w in n a  u w zg lęd n ić  i do ty c h  w ynjogów  
się  zasto so w ać .

Z a d a n ie m  typ-o-grafji, w obec p la k a tu  m ia n o w i­
cie, p o n ie w a ż  ten że  zu p e łn ie  ce lom  re k la m o w y m  s łu ­
ży, je s t  sk u p ić  w z ro k  c z y te ln ik a  n a  o fe rtę  h a n d lo w ą . 
Jeże li p ism o  n a  p la k a c ie  je s t  za  m a łe , jeże li co do  
fo rm y  o d b ieg a  od  u ta r te g o  zw y cza ju , jeże li -dobór 
k o lo ró w  n ie  s łu ż y  do -tego, co m a  w y o b rażać , n ie  d a je  
-się o d ra z u  po jąć , w ów czas n ie  -ma m ow y  o este ty ce . 
W ów czas z le c e n io d aw c a  p la k a tu  z p o w o d u  n ie z d a r-  
n o śc i ty p o g ra ficzn e j p o n ió s ł s tra tę , w ów czas p u b lic z ­
ność  -nie je-st n a le ż y c ie  obsłu żo n ą .

-Typo-grafja p o w in n a  re k la m ie  o d d ać  c a łą  w a r ­
to ść  -swoją n a  u s łu g i. Je j z a d a n ie  s k ła d a  się  z trzech  
z a d a ń :

1. Z w ra c a n ia  u w a g i n a  sieb ie. C zy te ln ik  pod czas 
c z y ta n i#  chce się  czegoś dow iedzieć. Z a d ru k o w a n e  
-stronice s ą  śp ic h le rz a m i n o w o czesn e j w iedzy . Je j 
w ro ta  p o w in n y  być k a ż d e m u  c z y ta ją c e m u  n a  rozcież  
o tw a rte .

2. P o w in n a  się  podobać . -Pismo- ta k  cu d o w n ie  -na­
d a je  się  do  teg o , b y  się  p rzy p o d o b ać , że ty lk o  o-d 
zdo lnośc i ty p o g ra ficzn e j za leży , a ż eb y  to o-sięgnąć.

3. M a in fo rm o w ać . Jeże li ty p o g ra f ja  je s t  p o c ią ­
g a ją c ą  i p rz y je m n ą , wówczas- t re ś ć  s a m a  w y sta rczy , 
b y  o b o w iązek  b y ł -spełniony. Jeże li a to li p ism o  je s t  
c zy te ln ik o w i obce lu b  u sz e re g o w a n ie  tegoż o d b ieg a  
od u ta r te g o  zw y cza ju , wów czas- o d w ra c a  się  -czytel­
n ik  od niego.

_ O d p o w ied z ia ln o ść  ty p o g ra f  j i  n ie  za c z y n a  i n ie  
k o ń c z y  s-ię z zw y k ły m  z e s ta w e m  pis-ma. W  w yborze 
c h a ra k te ru  i w ie lk o śc i p is m a  o raz  u sz e re g o w a n iu  te ­
goż z a s to so w a n e  p o w in n y  z o s tać  r e g u ły  p ię k n a . P o d  
w p ły w em  a g e n tu r  re k la m o w y c h  ro z w in ę ła  typo- 
g r a f ja  ta k ą  po tęgę , że w p ły n ę ła  n a  z m ia n ę  sposobu  
m y ś le n ia  czyteln ika..

-O ile  zach o d zi p o trz e b a  i lu s tr a c j i  lu b  k o lo ry z a c ji 
w  ja k ie jk o lw ie k  częśc i z a d a n ia  ty p o g ra ficzn eg o , w ów ­
czas typ-o-grafja p o w in n a  znać  spo so b y  ic h  u ż y c ia  
1 za s to so w a n ia . W zb u d za  -typo-grafja p rzez  dobór 
osob liw ego  pis-m a i  -uszeregow anie -tegoż -w u m y śle  
c z y te ln ik a  p ew n e  -w rażenia  w  c h a ra k te rz e  o ferty , 
wówcz-a-s- ty p o g ra f  p o w in ie n  z d a w a ć  -sobie -spraw ę 
z .sk u tk u  te j •m ożliw ości.

T ypo ig rafja  w  d z ied z in ie  r e k la m y  s tan o w i p o m o st 
łączący  m y ś li sk ła d a ją c e g o  o fe rtę  z m y ś la m i czy te l­
n ik a . U ży te  w  dzied z in ie  r e k la m y  p ism o , k tó re  tego 
d o k o n a ć  n ie  je s t  w  s ta n ie , je s t  n ie e s te ty c z n e , cho c iaż  
z e s ta w  je s t  bezm aganny.

O d szu k iw an ie  s ta ro ż y tn y c h  k ro ji  p is m a  m oże 
s łu ży ć  ja k o  d o w ó d  b a d a ń  ty p o g ra fic z n y ch , tw o rzen ie  
lu b  p rz e jm o w a n ie ' n o w y c h  ro d z a ji pis-m a -może być

u w a ż a n e  w  k a ż d e j in n e j  sz tu ce  ja k o  d o w ó d  d o b re g o  
w y sz k o le n ia  i  z n a w s tw a ; w  ty p o g ra f  ji  a to li  je j w ła s n a  
-sztuka s-taje w  p ie rw szy m  rzęd z ie . N ie c h a j s ię  on,a do 
ry s o w n ik a  lu b  k o lo ry s ty  n a g n ie , to  je d n a k ż e  -dosto­
su je  .się ona. d o  p o trz e b  ty p o g ra f  j i ,  in acze j b o w iem  
w ydobędz ie  coś, -co z  typo-grafją  n ie  m a  ni-c do czy­
n ie n ia . T w ory , k tó re  s-ię z fa n ta s ty c z n y c h , z n ie k s z ta ł­
c o n y c h  -łub n a d p s u ty c h  p ism  s k ła d a ją , u w a ż a ć  ż  -gó­
r y  n a le ż y  ja k o  p rz e w in ie n ia  typ-ografji, k tó re j z a d a ­
n ie  n ie p o trz e b n ie  -u tru d n ia ją .

T y p o g ra f ja  z n a jd z ie  zaw sze sw ój w ła śc iw y  k ie ­
r u n e k  c z y te ln o śc ią  p ism a . N ie jes-t o n a  p rzecież  z a ­
b a w k ą , ty lk o  po-tężną b ro n ią , k tó r ą  -sztuka w  rę k ę  
lu d z k ą  złoży ła . O n a  .m a w ięk szy  obow iązek , ja k  ty l­
ko  u s ta n a w ia ć  u s ta w y  lu b  d o w odzić  -arm ją.

D w ukolorow y druk w klęsły.
Ś w ia tu  d ru k a rs k ie m u , a  n a w e t w ie lu  fach o w co m  

d ru k u  w k lęsłeg o , n ie  je s t  zn a n e m , ja k  d a le k o  s ię g a ­
jące  m o żliw o śc i o b iecu je  d w u k o lo ro w y  d ru k  w k lę s ły  
n a  p o lu  n ie ty lk o  gospodarc-z-em, a le  i  tech n iczn o - 
d ru k a rs k ie m .

N a w stęp ie  z a p a try w a ć  b ę d z ie m y  się  scep ty czn ie , 
sąd ząc , że d w o m a  fa rb a m i, k tó re m i w żad n e j z do­
ty c h c z a s  z n a n y c h  te c h n ik  d ru k a r s k ic h  n ie  o s ią g n ię ­
to  n a tu ra ln e g o  o d tw o rz e n ia  k ilk u b a rw n e g o  szk icu , 
ró w n ie ż  i  d ru k ie m  w k lę s ły m  n ie  o s ią g n ie m y  n ic  
o ry g in a ln eg o .

A je d n a k  te c h n ik a  d r u k u  w k lęsłeg o  d a je  n a m , 
p rz y  u ży c iu , dw ó ch  fa rb , m ożność  o s ią g n ię c ia  lep ie j 
d z ia ła ją c y c h  -druków , a n iż e li  w  d o ty ch czaso w y ch  
te c h n ik a c h .

N ie ty lk o  d la  d ru k a rz a , a le  i częściej jeszcze d la  
k l ie n ta , z d a rz a  się  -okazja, d ru k i  sw e p rzez  d o d an ie  
d ru g ie j b a rw y  ożyw ić, ch cąc  p rzez  to  p rzew y ższy ć  
-prace k o n k u re n ta . M am y tu  n a  m y ś li szrok-ie pole 
p ra c  re k la m o w y c h , k tó ry c h  n a jk o rz y s tn ie js z e  d z ia ­
ła n ie  o-sięgnąć ch cem y  ja k  n a jm n ie js z e m i k o sz ta m i.

W y k o n a n o  w p ra w d z ie  d o ty ch czas  p ro sp e k ty , p la ­
k a ty  i o p a k o w a n ia  w  d w ó ch  k o lo ra c h , ze w zg lęd u  
je d n a k  n a  ta ń s z ą  p ro d u k c ję  u m ieszczan o  b a rw y  te  
obok sieb ie .

Z d a rz a ją  się  częściej p rz y p a d k i, w k tó ry c h  zapo^- 
m o cą  d o b o ru  d ru g ie g o  k o lo ru  ożyw ić ch cem y  w y g ląd  
ja k ie jś  r e p ro d u k c ji  d ru k a r s k ie j .  M am y tu  n a  m y ś li 
o k ła d k i k s iążk o w e , ty tu ły  czaso p ism  lu b  w e w n ę trz n e  
ich  i lu s tr a c je , k tó re  z a m ia s t  je d n o b a rw n ie , p rzez  do­
b ó r  d ru g ieg o  lu b  trzec ieg o  k o lo ru  -ożywione, o trz y ­
m u ją  lep szy  -wygląd, n ie  d o ró w n u ją c  w p ra w d z ie  
o ry g in a ło w i, d a ją  -okładce k s ią ż k o w e j lu b  czaso p i­
sm u  w ięcej o ży w ien ia  a n iż e li d ru k  je d n o b a rw n y .

O siąg n ąć  to  m o żem y  ty lk o  zapom o-cą d r u k u  
w klęsłego* k tó ry  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do d r u k u  w yż­
szego (w ypuk łego ) lu b  p ła sk ie g o  p o z w a la  n a  dow ol­
ne m ie sz a n ie  fa rb  i k o lo ry zo w an ie .

W  d r u k u  w yższym  ja k  i p ła s k im  b y w a ją  fa rb y  
p rzez  w ysoko  s to ją c e  lu b  p ła s k ie  e le m e n ty  d r u k a r ­
s k ie  zaw sze -w ró w n o  c ien k ie j w a rs tw ie  n a  p a p ie r  
p rzenoszone , o -tyle, że p rz y  d r u k u  uas-tę-pnej fa rb y  
o n a  w  r ó w n e j  m ie rze  się  m ie sz a  z p ie rw sz ą . D ru k  
w k lę s ły  d o zw a la  je d n a k  w  g łęb szy ch  częśc iach  fo r­
m y  n a  przyję-cie g ru b sz e j -w arstw y fa rb y . F a k t  te n  
dow odzi, że w d r u k u  w yższy m  i  p ła s k im  n ig d y  n ie  
o s ią g n ie m y  ty le  n iez liczo n y ch  o d c ie n i z d w ó ch  fa rb  
i dw ó ch  p rze jść  m aszy n y , p o d czas  g d y  p rz y  d ru k u  
w k lę s ły m  n ie  t r u d n o  będ z ie  o s ią g n ą ć  d ow olne  n a ło ­
żen ie  i m ie sz a n ie  k o lo ró w  w  m ie jsc a c h  życzonych .
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Rocznik VIII.

■ T w ó rc a  d w u k o lo ro w e j p ra c y  szk icow ej, m a ją c e j 
b y  re p ro d u k o w a n ą  w  'd ru k u  w k lę s ły m , im a p rzy  
U życiu  d w ó ch  fa rb  po le  n ie o g ra n ic z o n e . S zk ic  jego 
m oże być w  d ru k u  w k lę s ły m  w ie rn ie  o d tw o rzo n y . 
T a k  sam o  m oże on  p rz y  o k ła d k a c h  czaso p ism  lu b  
t. p. k a ż d y  szk ic  o b ra z u  do w o ln ie  k o lo ry zo w ać  
i  w  d r u k u  w k lę s ły m  o-się-gnąć n iez liczo n e  o d c ie n ia  
b a rw , p rz e w y ż sz a ją c e  o w iele  d ru k  jed n o k o lo ro w y .

D w u k o lo ro w y  d ru k  w k lę s ły  m a  w  k a ż d y m  ra z ie  
w p rz y sz ło śc i w ie lk ie  szan se  i z p ew n o śc ią , o ile  ra z  
n a leży c ie  o sz a c o w a n y  p rzez  d ru k a rz y  i  k lie n tó w , 
zn a jd z ie  b a rd z o  w ie lu  zw o len n ik ó w . Toraj.

O czem  wielu jeszcze nie w ie.
Ile waży 1000 głosek? Z e s ta w  m ie sz a n y  (n ie z in ­

n y m  ro d z a je m  p ism , lecz z jed n eg o  g a tu n k u , z u ży ­
ciem  ró ż n y c h  g ło sek  i zn ak ó w  z n iego) w aży  w  s to ­
s u n k u  do w ie lk o śc i:

P e r l  0,38 k ilo  R o rg is  1,00 k ilo
N o n p a re l 0,50 „ K o rp u s  1,25 „
K o lonel 0,63 „ C icero  1,66 „
P e ty t  0,83 „ M itte l 2,50 „
Ile ważą liczby? J e s t  ogó ln ie  p rz y ję te , że liczby  

o d le w a  się  n a  g ru b o ść  p ó łf ire tu . W a g a  ic h  w ta k im  
ra z ie  p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o :

1000 liczb  n o n p a re lu  0,500 k ilo  
1000 „ k o lo n e lu  0,700 „
1000 „ p e ty tu  0,900 „
1000 „ b o rg isu  1.100 „
1000 „ k o rp u s u  1,450 „
1000 „ c ic e ra  2,000 „

N a  je d e n  k ilo g ra m  w ch o d zą  liczb  p ó łf ire to w y c h : 
z n o n p a re lu  2000 sz tu k
z k o lo n e lu  1450 „
z p e ty tu  1100 „
z b o rg isu  850 „
z k o rp u s u  700 „
z c ic e ra  500 „

Ile waży justunek? Ja k o  p o d s ta w ę  o b liczeń  b ie ­
rz e m y  tu  p ó łf ire t, p o d łu g  k tó re g o  d a  się  ła tw o  ob li­
czyć in n e  g a tu n k i  ju s tu n k u .  N a  je d e n  k ilo  w chodzi 
p ó łf ire tó w  (w ysokośc i 54 p u n k tó w ):

o k o ło  2200 sz tu k  n o n p a re lo w y c h
71 1600 11 k o lo n e lo w y ch
11 1200 11 p e ty to w y c h
11 10C0 11 b o rg iso w y ch
11 850 11 k o rp u so w y c h
11 550 11 cicero  w ych
i i 400 11 -m itlow ych
i i 300

V te r tio w y c h
i i 200 11 te k s to w y c h
i i 100 11 d w u m itlo w y c h

Z chwili bieżącej
Proces o zniew agę P re z y d e n ta  M in is tró w , jak o  

z w ie rz c h n ik a  P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  G ra ficzn y ch , 
w ytoczono  re d a k to ro w i p is m a  n aszeg o , i  to n a  
p o d s ta w ie  n o ta tk i ,  u m ie sz c z o n e j w  n r . 12 z d n ia  
19 m a rc a  r . b. pod  ty tu łe m  „N ow e 50-zło tów ki b ęd ą  
-sk aso w an e  ?“ — P ie rw sz a  ro z p ra w a  o d b y ła  się  6 lip ca  
r .  h . O sk arżo n eg o  sk a z a n o  n a  100 zł g rzy w n y , w zgl.
10 d n i a re sz tu . W y ro k  t e n  u c h y lo n y  z o s ta ł  p rzez S ąd  
A p e la c y jn y  z te m  u m o ty w o w a n ie m , że o ile  o sk a rż o ­
ny  z o s ta ł z a są d z o n y  za o b razę  P re z y d e n ta  M in is tró w , 
p o s tę p o w a n ie  u m a rz a  się. O ile  za są d z e n ie  n a s tą p iło

za ob razę  u rz ę d n ik ó w , sp ra w ę  p rz e k a z u je  się Izbie 
K a rn e j d la  p o n o w n eg o  ro z p a trz e n ia . — N a p o n o w n e j 
ro z p ra w ie  w  d n iu  6 g ru d n ia  r. b . o sk a rż o n y  u w o l­
n io n y  z o s ta ł od w in y  i k a ry , a  k o sz ta  na ło żo n o  k a s ie  
p a ń s tw o w e j. O bronę p ro w a d z ił m ecen as  Dr. Celi- 
chow sk i.

Z historji maszyny do składania „Monatype“. —
W -arto p rzy p o m n ieć , że obecn ie  u p ły w a  la t  30, ja k  
w  u ż y w a n iu  z n a jd u je  się  m o d e l C m a sz y n y  do s k ła ­
d a n ia  „M onotype". M odel te n  p o z o s ta je  n a d a l  w  u ży ­
ciu , cho c iaż  u d o sk o n a lo n e  m odele  D i DD go p rze­
śc ig n ę ły .

W y n a la z c a  m o n o ty p y , z m a rły  w 1913 ro k u  Tol- 
b e r  L a n s to n , ju ż  w  ro k u  1885 w p a d ł n a  po m y sł, ażeby  
za  -pom ocą p e rfo ro w an e j w s tę g i p ap ie ro w e j d y ry g o ­
w ać m a sz y n ą  do s k ła d a n ia  lite r , p rzy czem  poszcze­
g ó ln e  czcionk i pojedyńczo- w y c isk a n e  b y w a ły  z m e­
ta lu . P ro c e d u ra  ta. n ie  o k a z a ła  s-ię d o sk o n a łą , g dyż  
oczko  w y c isk a n y c h  l i te r  n ie  było  w y raz is te . W obec 
tego L a n s to n  w y n a la z e k  sw ój po łączy ł z m aszy n ą  
o d le w a ją c ą  czc ionk i, k tó r a  k a ż d ą  lite rę  p o d łu g  p e r­
fo ro w an e j ta ś m y  m a n u s k ry p to w e j o d le w a ła  i -równo­
cześn ie  cz-cioinki -szeregow ała w  poszczegó lne w iersze. 
Lams-ton z ro k u  n a  ro k  -doskonalił sw ój w y n a lazek , 
t a k  d a lece , że ju ż  w  1890 r. w y p ro d u k o w a ł m a sz y ­
n ę  -doskonale  s k ła d a ją c ą  g ła d k i  zestaw . A to li L a n ­
s to n  n ie  u s ta w a j n a d a l  w  d o sk o n a le n iu  sw ego w y n a ­
la z k u  i p rz y  pom o cy  S. R a n c ro f ta  u d a ło  m u  się w  ro ­
k u  1897 m o d e l m-a-szyny do  s k ła d a n ia  d o p ro w ad zić  
do ta k ie j  d o sk o n a ło śc i, że ja k o  „M onotypu  m odel C“ 
z y sk a ła  s ław ę  św ia to w ą . D alszem  u d o sk o n a le n ie m  
w y n a la z k u  L a n s to n a  b y ły  m odele  D i DD, k tó re m i 
k a ż d y  zes taw  bez t r u d u  w y k o n ać  m ożna. M odel DD, 
k tó re g o  w y k o ń czen ia  L -anston ju ż  się n ie  d o czek a ł, 
s ta n o w i dzieło -pom nikow e w d z ied z in ie  g e n ja ln e j po­
m y sło w o śc i te c h n ic z n e j n a  -polu m ech an iczn eg o  ze­
s ta w u  d ru k a rsk ie g o .

Monolina okazem m uzealnym . W  M uzeum  Nie- 
m ie c k ie m  w  M o n a c h ju m  u s ta w io n o  ja k o  .zabytek h i ­
s to ry c z n y  m aszy n ę  do  s k ła d a n ia  czcionek , ty p u  ,;Mo- 
n o lin e" . 'P ochodzi o n a  z w y d a w n ic tw a  czaso p ism a  
„ H a m b u rg e r  F re m d e n b la tt" , g dzie  bez p rze rw y  przez 
24 l a t a  b y ła  c z y n n ą . Z o s ta ła  o n a  w  rzeczo n em  w y ­
d a w n ic tw ie , ja k o  też  -trzy in n e  m a sz y n y  do sk ła d a n ia , 
tego  sam eg o  sy s te m u  z a s tą p io n a  p rz e z  in te r ty p ę . — 
W y n a la z c a  -mono-liny, W . S. Scud-der, by ł w sp ó łp ra ­
co w n ik iem  w y n a la z c y  łin o ty p y , M e rg e n th a le ra . O bec­
n ie  je s t S cu d d e r, s e n io r  s ta re j  g w a rd ji  fa b ry k a n tó w  
m a sz y n  do s k ła d a n ia  czcionek , n a c z e ln y m  k o n s t r u k ­
to re m  in te r ty p y .

Z międzynarodowego kongresu litografów. D nia  
16 i  17 l is to p a d a  ir. b. odby ł się  w  B ru k se li  n a d z w y ­
c z a jn y  m ię d z y n a ro d o w y  k o n g re s  lito g ra fó w  i k am ie - 
n io d ru k a rz y . W  m ie jsc e  zm arłeg o  s e k re ta rz a  P o e lsa  
w y b ra n o  s e k re ta rz a  z w iązk u  lito g ra fó w  w  B elgji, 
B e rg m a n n sa , m ię d z y n a ro d o w y m  s e k re ta rz e m  zw iąz ­
ko w y m . S ied z ib a  s e k r e ta r ja tu  m ięd zy n aro d o w eg o  
p o zo sta je  n a d a l  w  B ru k se li.

A ngielsk i trust gazetowy Alłied Newspapers, k tó ­
ry  p o s ia d a  'n a jw ię k sz ą  d r u k a r n ię  w  -całej E u ro p ie , 
ro z b u d o w a ł n ie d a w n o  sw ó j o lb rz y m i g m a c h  w y d a ­
w n iczy  k o sz te m  p rzesz ło  10 m iljo n ó w  zło ty ch . T ru s t  
m ia ł w ro k u  1927 p rzesz ło  15 m iljo n ó w  z ło ty ch  czy­
steg o  z y sk u , czyli 21 p ro c e n t  k a p i ta łu  zak ład o w eg o . 
Do t r u s tu  n a le ż ą  oboko in n y eh  nastę-pu jące  o lb rzy m io  
rz o p o w sz e c h n ian e  g a z e ty  a n g ie lsk ie :  S u n d a y  T im es, 
D a ily  D isp a tc h  i Su-nday C hron ic ie .
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Z Stowarzyszenia  
Polskich Kupców Papierniczych  

w Poznaniu.
O statn ie , tegoroczne zw ykłe m iesięczne zgrom a­

dzenie członków  S tow arzyszenia P o lsk ich  Kupców 
P ap ie rn iczy ch  w P o zn an iu  odbyło się w poniedzia łek , 
dn ia  5 bm . o godzinie 7,30 wieczorem  w sa li  posiedzeń 
lo k alu  „B oulevard“. U dział członków stow arzyszen ia 
był m niej liczny n iż  zazw yczaj, niezaw odnie w sk u tek  
zw iększonej praicy hand low ej pow odow anej zbliżają­
cą się G w iazdką.

Z ebranie zagaił u ta r ty m  zw yczajem  i p rzew odni­
czył m u prezes stow arzyszen ia  p. Jarosz, n es to r k u p ­
ców pap iern iczych  w Poznan iu . Po odczy tan iu  sp ra ­
w ozdan ia z listopadow ego posiedzenia przez s e k re ta r ­
kę p. C hm ielew ską, k tó re  przy ję to , p rzy stąp io n o  do- 
ro zp a trzen ia  i za ła tw ien ia  korespondency j, nade- 
szłych do za rządu  S tow arzyszenia. L ist p. Skrzetu- 
skiej, żony zm arłego ś. p. członka S tow arzyszenia, 
w yrażający  podziękow anie za liczny udzia ł kolegów 
w osta tn ie j posłudze zgasłem u i w ieńce, przy ję to  do 
w iadom ości.

N astępn ie odczytano i p rzedysku tow ano  list fir­
m y E d w ard  K ręglew ski, Tow. Akc. w P oznan iu , wy­
stosow any na ręce p rezesa  S tow arzyszenia, p. J a ro ­
sza, w k tó ry m  firm a  pow ołując się na  rozm ow ę tele­
fon iczną z p. K uliń sk im , z k tó re j się dow iedziała, że 
•ostatni u s tęp  p ism a S tow arzyszenia, w ystosow anego 
do K u ra to rju m  O kręgu Szkolnego w  P oznan iu , w y­
m ierzony  jes t przeciw ko w spom nianej firm ie, ta k o ­
w a p ro te s tu je  przeciw  tego ro d z a ju  nieżyczliw em u 
trak to w a n iu  przez S tow arzyszenie jednego ze swych 
członków  w  m em oria łach , sk ład an y ch  w ładzom  
szkolnym . F irm a  w skazu je  n a  to , że a r ty k u ły  jej 
;zdobyły sobie renom ę dzięki w ysokiej jakości i dzię­
ki um ie ję tne j rek lam y . Do K u ra to rju m  Szkolnego 
f irm a  nie zw raca ła  się o p ro tekc ję  i nie u trzy m u je  
z w ładzam i szkolnem l stosunków  w celu n a rzu ca n ia  
-szkołom sw ych w yrobów drogą n ak azu . W  końcu  
swego pisma, f irm a  p ro s iła  p rezesa  S tow arzyszenia 
o w yjaśn ien ie  członkom  jej s tan o w isk a  w spraw ie, 
o k tó re j m owa,

W  to k u  dyskusji, k tóra, -się z pow odu lis tu  firm y
E. K ręglew ski w yw iązała, zebran i w yrazili zdziw ie­
nie ogólne, że w ten  sposób firm ę m yln ie poin form o­
wano, gdyż członkom  S tow arzyszenia to naw et na  
m yśl nie przyszło. P ostanow iono przeto polecić za­
rządow i S tow arzyszenia -wysłać w tym  sensie lis t do 
firm y  E. K ręglew ski, o  k tó re j lo jalności wobec k u ­
p iec tw a papierniczego n ik t nie w ątpi.

Z kolei p rzystąp iono  -do , om ów ienia p ro jek tu  
zm iany u s taw  Stow arzyszania, Kupców' P ao iern i- 
czyich. Z astępca przew odniczącego p. N ow ak, 
ośw iadczył, że zarząd  -postanowił na  raz ie  nie p rze­
p row adzać zm iany  ustaw . P o jek tow ane zm iany  są 
bow iem  ta k  m ało -ważne, że szkoda-p ien iędzy  n a  wy­
d rukow anie  in-owych ustaw . N a -plenarnem  zebran iu  
zresztą sp raw a zm iany  u staw  będzie p rzedysku tow a­
n ą  i p o d an ą  do publicznej w iadom ości członków  Sto­
w arzyszenia.

W  poczet now ych członków  przy ję to  p . K. W tor- 
kow ską, p, B olesław a Niemojewiskiego- i p. Iren ę  Heu- 
,sler.

W  w olnych g ło sach  poruszono, że f irm a  „A ąuila" 
p. B artsch a  ogłasza w p ism ach  codziennych b loki 
kalendarzow e po cenie h u rto w e j 50 gr, za co deta liśc i 
n ie  są  w stan ie  takow ych  sprzedaw ać, i że ogłasza­
n ie  ta k ic h  cen b a łam u c i publiczność, p rzeciw ko cze­
m u  zarząd  pow inien  w kroczyć.

W  d y sk u sji ośw iadczono dalej, że do tychczas nie 
p rak ty k o w an o  p o d aw an ia  cen h u rto w y ch  w p ism ach  
codziennych, n a to m ia s t w p ism ach  fachow ych, n a  co 
firm ie  w spom nianej postanow iono  zw rócić uw agę.

P an  C zosnowski zaznaczył, że S tow arzyszenie po­
w inno sobie w yrobić au to ry te t, pow ażan ie  i posłuch  
w szystk ich  firm , m ały ch  i w ielk ich , ażeby zgrzytów  
w dziedzinie ry w a lizac ji hand low ej nie było. Ażeby 
członków  S tow arzyszen ia  zbliżyć do siebie zaleca 
,p. Czosnowski u rząd zan ie  w ieczorków  tow arzysk ich , 
k tó reby  s ta ły  się doskonałym  środk iem  -do naw iaza- 
n ia  stosunków  w zajem nych  w celu w spólnej p racy  
n a  niw ie zadań  S tow arzyszenia.

P oruszone o sta tn ie  sp ra w y  pozostały  bez 
uchw ał z pow odu m n ie j licznie przybyłych n a  zebra­
nie członków ; pozostaw iono takow e do za ła tw ien ia  
n a  przyszłem  zebraniu .

N a tem  pro-gram obrad  się w yczerpał 1 prezes 
p. Jarosz solw ow ał zebranie.

Katastrofalna nadprodukcja książki 
w Niem czech.

Z zag ran icy  n iem ieckiej nadchodzi w ieść ch lub ­
na d la  p ro d u k c ji um ysłow ej: „C odziennie u k azu je  
się przecię tn ie  na  ry n k u  k sięg arsk im  75 now ych w y­
daw nic tw  'dziełowych. — K ażda  trzy tysięczna  o-soba 
pisze dzieła..."

S tw ierdza  to  u rząd  s ta ty sty czn y  w B erlinie. 
S tw ierdzenie tej ru ch liw o śc i w ydaw niczej i p łodno­
ści lite rack ie j w N iem czech posiada obecnie w łaśn ie 
ak tu a ln e  znaczenie, w łaśn ie  teraz, gdy  k ilk u n a s tu  
n a jb ard z ie j znanych  w N iem czech nak ład có w  dzieł 
w publicznej w ym ian ie zdań  z re zy g n ac ją  u sta liło  
fak t, 'że niechęć nabyw cza -czytającej publiczności -się 
w zm aga.

S tw ierdzen ia  Urzędu statystycznego  w B erlin ie 
zw róciły  p u b liczn ą  uw agę -na. pewme w ew nętrzne 
przesilenia, n a  rynk-u k sięg arsk im , n a  k ryzys -produk­
cji i sprzedaży k siążk i, k tó ry ch  g łów ny pow ód licz­
bam i po-danemi przez u rząd  sta ty sty czn y  jask raw ie j 
i dobitn iej ilu s tru je , aniżeli zgłębione teoretyczne b a­
dania...

T ak-donoszą św ieżo z zag ran icy  n iem ieckiej. Z ja­
wisko w arte  jest, ażeby m u  się n ieco uw ażn iej p rzy j­
rzeć. W  N iem czech, w chw ili w spółczesnej -pisze 
i -drukuje się dw a do sześć razy  ty le książek, aniżeli 
w innych  p ań stw ach  k u ltu ra ln y c h . F a k t  ten, ob­
w ieszczony i  liczbam i udow odniony przez n iem iecki 
u rząd  s ta ty sty czn y  wystarc-za, jak  sam e k o ła  facho­
we w N iem czech to stw ierdzają , by bez -pewnej fan ­
ta z ji zrozum ieć, -z jakiego pow odu niemiecki- ry n ek
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k s ię g a r s k i  c h ro m a : b e z w ą tp ie n ia  w s k u te k  n a d p ro ­
d u k c ji  w y d a w n ic tw  dz ie łow ych .

F u n k  c joń& r ju sz e  fa c h o w i u rz ę d u  .s ta ty sty czn eg o  
w  N iem czech  s tw ie rd z ili1, że n a  obszarze , n a  k tó ry m  
d o m in u je  języ k  n ie m ie c k i, do k tó re g o  obok R zeszy 
n ie m ie c k ie j i A u s tr j i  w liczy li ta k ż e  część S z w a ic a r ji 
z a m ie sz k iw a n e j p rz e w a ż n ie  p rzez  lu d n o ść  języ k iem  
n ie m ie c k im  się  p o s łu g u ją c ą , w y d an o  w  ro k u  1925 n ie  
m n ie j ty lk o  31 595 n o w y ch  w y d a w n ic tw  k s iążk o w y ch . 
L iczb a  ta , k o lo sa ln a , w  ro k u  1926 n ieco  z m a la ła , 
sp a d łs z y  n a  30 064, a to l i  w  ro k u  b ieżący m  zno w u  'sil­
n ie  w z ra s ta . T em i lic z b a m i nowo. w y d a n y c h  dzieł 
k s ią ż k o w y c h  N iem cy , p rz y z n a ć  to  trz e b a , zdob y ły  r e ­
k o rd  n a  św ia to w y m  r y n k u  k s ię g a rs k im , z k tó re g o  
ic h  t a k  ła tw o  ż ad en  in n y  n a ró d  k u l tu r a ln y  w y p rzeć  
n ie  zdo ła , n a w e t J a p o n ja  i R o sja , k tó ry c h  p ro d u k c ja  
k s ią ż e k  ob ecn ie  d o sięg a  p rzesz ło  po łow ę licziby dzieł 
p ro d u k o w a n y c h  w  N iem czech . 'R osja  Sow iecka, ja k o  
k r a j  n a ib a rd z ie j  n ie n a sy c o n y  s t r a w ą  d u ch o w ą , w y d a ­
ła  w  1925 r o k u '2 1  583 n o w y ch  d z ie ł k s ią ż k o w y c h , 
a to li  u p rz y to m n ić  so b ie  trz e b a , że p rz e w a ż a ją c a  część 
lic z b y  w y d a w n ic tw  ro sy jsk o -so w ie c k ic h  to  d z ie ła  s łu ­
żące  p ro p a g a n d z ie  p o lity c z n e j, t a k  p ło d n e j w  d z ie d z i­
n ie  u g ru n to w a n ia  u to p j i  k o m u n is ty c z n e j. P rz y  te j 
sp o so b n o śc i zazn aczy ć  w y p a d a , że lu d n o ść  w  R osji, 
p o s łu g u ją c a  się  ję z y k ie m  ro sy jsk im , p o d w ó jn ie  p rz e ­
w y ż sz a  lu d n o ść  p o s łu g u ją c ą  się  ję zy k iem  n ie m ie c ­
k im .
■ J a p o n ja  w y d a ła  w  1925 ro k u  18 029 n o w y ch  w y­
d a w n ic tw  d z ie ło w y ch , z a jm u je  p rz e to  n a  św ia to w y m  
r y n k u  k s ię g a rs k im  re la ty w n ie  d ru g ie  m ie isc e  po 
N iem czech . W sz y s tk ie  -inne p a ń s tw a  z a c h o d n ie  n ie  
d o s ię g ły  p o ło w y  lic z b y  w y d a w n ic tw  w y d a n y c h  
w N iem czech . F r a n c ja  w y d a ła  b y ła  1925 ro k u  14 943 
no w y ch  w y d a w n ic tw  dzie ło w y ch , A n g lja  o k ra s ie  
13 0C0, a  S ta n y  Z jed n o czo n e  A m e ry k i P ó łn o c n e j 9574 
d z ie ł, czyli, dob rze  licząc, o s ta tn ie  p a ń s tw o  w y d a ło  
za led w ie  sz ó s tą  część w  s to s u n k u  do p ro d u k c ii  l i te ­
ra c k ie j  w  N iem czech , jeże li s ię  u w z g lę d n i p o d w ó n ą  
w  s to s u n k u  do N iem iec  lu d n o ść  S tan ó w  Z jed n o czo ­
n y ch  A m e ry k i P ó łn o c n e j.

N a d sp o d z ie w a n ie  w ie lk ą  je s t  l ic z b a  rzeczy w iśc ie  
•nowo w y d a n y c h  dzieł w  liczb ie  ty c h  30 000 do  32 000 
dzieł, k tó re  ro k  ro czn ie  u leazu ią  s.ie n a  n ie m ieck im  
r y n k u  k s ię g a rs k im . T y lk o  6000 d o  7000 d z ie ł w ych o ­
d z i  z p o w o d u  w y c z e rp a n ia  w  n o w y m  n a k ła d z ie , r e ­
sz ta , około  25 000 d z ie ł, to  rzeczy w iśc ie  p o ra ź  p ie rw ­
szy  w y d a n e  d z ie ła ! Ł a tw o  w y o b raz ić  so b ie  m o żn a , 
j a k  t ru d n o  k s ię g a rz o w i w N iem czech  b y ć  m u s i owe 
75 d z ie ł, k tó re  się  d z ień  p o  d n iu  u k a z u  ią , zach o w ać  
w  p a m ię c i lu b  m ieć  p o g lą d  o ic h  w a r to śc i. A b so lu t­
n ie  je s t  to  n iem o żliw e!

D zieł b e lle try s ty c z n y c h  w y ch o d z i ró w n ie ż  w  
N iem czech  m oc w ie lk a . S ta ty s ty k a  n ie m ie c k a  w y li­
cza , że w  r o k u  1926 w  N iem czech  i  w  k r a ja c h  n ie m ie c ­
k im  ję z y k ie m  się  p o S łu g u iący ch , w y d an o  5339 d z ie ł 
b e lle try s ty c z n y c h , w  A n g lii 3836, w e F ra n c j i  3564, 
a  w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  A m e ry k i P ó łn o c n e j 2495.

W e w sz y s tk ic h  ty c h  k r a ja c h  re k o rd  n a d  iinnem i 
w y d a w n ic tw a m i d z ie ło w em i o s ią g n ę ły  w y d a w n ic tw a  
b e lle try s ty c z n e . O bok w sp o m n ia n y c h  5339 dzie ł b e l­
le try s ty c z n y c h  w y d a n y c h  1926 r  w  N iem czech , w y­
d a n o  jeszcze  2600 d z ie ł z d z ie d z in y  g o sp o d arczo -sp o - 
łeczn e i, 2091 dzie ł z d z ie d z in y  n a u k  s o c ja ln y c h  i 1554 
n o w y ch  w y d a w n ic tw  d z ie ło w y c h  z d z ied z in  k u l tu r a l ­
n e j i  h is to ry c z n e j.

N a  trz y  ty s ią c e  o b y w a te li w  N iem czech  p rz y p a d a  
je d e n  p isz ą c y  k s iążk i... T o  b rz m i im p o n u ją c o  d la

p ro d u k c ji  u m y sło w e j w  N iem czech , ale, t a  n a d z w y ­
c z a jn a  l i te ra c k a  p ło d n o ść  k a ta s tro fa ln ie  d a je  s ię  od­
c z u w ać  n a  n ie m ie c k im  r y n k u  k s ię g a rsk im . R y n ek  
n ie m ie c k i ta k  je s t  z a p c h a n y  w y d a w n ic tw a m i dzieł, 
t a k  p rzec iążo n y , że w y b itn e  d z ie ła  to n ą  w  o lb rzy m ie j 
m a s ie  dzieł p rz e c ię tn y c h  i o ch o ta  n a b y w a n ia  k s ią ż e k  
w sk u te k  teg o  s łab n ie , ja k  fach o w e  k o ła  k s ię g a rsk ie  
w N iem czech  n a  to  w sk a z u ją , z a le c a ją c  o g ran iczen ie  
p ro d u k c ji  k s ią ż e k  n a  d z ie ła  w y b itn e .

To n ie  d a  się ta k  ła tw o  p rz e p ro w a d z ić , o te m  
w ied zą  fach o w e  k o ła  w  N iem czech  d o sk o n a le . I lo ­
śc io w y  r e k o rd  n ie  je s t  jeszcze re k o rd e m  jak o śc io w y m .

O lb rzym i, zb y t o lb rzy m i n a p ły w  w y d a w n ic tw  
d z ie ło w y ch  w y w o łu je  p rz e s y t p u b lic z n o śc i w  k ie ru n ­
k u  n a b y w a n ia  k s ią ż k i. _____

Z Filatelistyki.
Z b ie ra n ie  zn aczk ó w  p o cz to w y ch  w p rz e c iw ie ń ­

stw ie  do m in io n e j e ry  in f la c y jn e j s ta je  się  zno w u  lu- 
h o w n ic tw e m  w  sz la c h e tn e m  tego  s ło w a  p o jęc iu . G dy 
d a w n ie j, m n ie j u  n a s  w  P o lsce , ja s k ra w ie j  n a to m ia s t  
w  in n y c h  k r a ja c h ,  z w z ra s ta n ie m  n o m in a ln e j w a r to ­
śc i w a lu t  i e fek tó w  w z ra s ta ło  n ie b y w a le  p o sz u k iw a ­
n ie  za  cen n em i, r z a d k ie m i o k a z a m i f iła te lis ty c z n e m i, 
ty s ią c e  lu d z i, k tó rz y  p rz e d te m  w  te j dz ied z in ie  n ie  
m ie li ż ad n eg o  p o ję c ia , s ta l i  s ię  z a p a lo n y m i f i la te l i­
s ta m i, gdyż w  rz a d k ic h  i c e n n y c h  z n a c z k a c h  pocz to ­
w y ch  in s ty n k to w n ie  o d g a d li c en n y  p rz e d m io t sp e ­
k u la c y jn y , o b ie c u ją c y  d o sk o n a łą  lo k a tę  p ie n ię d z y  
n ie ty lk o , lecz i ła tw y  zysk . Z a k u p y w a n o  o lb rzy m ie  
z b io ry  zn aczk ó w  i zazw ycza j z zy sk iem  je sp rz e d a w a ­
no d a le j  — by le  h a n d e l szed ł. G o n itw a  za rz a d k ie m i, 
cen n em i o k a z a m i n ie  z n a ła  g ra n ic , w o s ta tn ic h  la ­
ta c h  a to li  i w d z ie d z in ie  f i la te lis ty k i m o ż n a  zau w aży ć  
p ew n e  u z d ro w ie n ie  s to su n k ó w  p o d aży  i p o k u p u ; f i la ­
te l is ty k a  p o w o li s ta je  się  tem , czem  b y ła  d a w n ie j za 
d o b ry ch  czasów  p rz e d w o je n n y c h : z b ie ra n ie  s ta ry c h  
znaczków - p o cz to w y ch  s ta je  s ię  z n o w u  ro d za jo w y m , 
u lu b io n y m  'sportem .

W szy s tk o  zaczy n a  zn o w u  zb ie rać  zn aczk i p o cz to ­
we, a  po w ie lk ic h  d o m a c h  p rz e ta rg o w y c h  z a g ra n ic ą  
sp o ty k a ć  m o ż n a  w  m iłe j zgodzie t a k  u czn i u cze ln i 
ś re d n ic h  i u n iw e rsy te c k ic h , ja k o te ż  p rzem y sło w có w  
i a r ty s tó w  ja k o  nabyw ców . Z n aczk i i d z is ia j s ta n o ­
w ią  d o b rą  i p e w n ą  lo k a tę  k a p i ta łu ,  rzecz  n a tu r a ln a ,  
m ia n o w ic ie  c k azy  rz a d k ie  i p o sz u k iw a n e , za  k tó re in i 
p o p y t u ja w n ia  s ta lą  te n d e n c ję  zw yżkow ą.

'Coraz to  w ięk sze  z a in te re so w a n ie  u ja w n ia  się  
szczegó ln ie  n a  m ię d z y n a ro d o w y c h  p rz e ta rg a c h  zn acz ­
k ó w  p ocztow ych . W  S zw ,ajcarji, B e lg ji, A n g lji i w 
N iem czech  ro k  ro c z n ie  o d b y w a ją  się  s e tk i  ą u k c y j 
zn aczk ó w  p o cz to w y ch , k tó ry c h  p rz e b ie g  n ie ra z  
u w ień czo n y  b y w a  w y n ik ie m  n ie sp o d z ie w a n y m . T ak  
np . n ie d a w n o  te m u  n a  p ew n y m  p rz e ta rg u  w N iem ­
czech  o isą g n ię to  ze sp rz e d a ż y  s ta ry c h , p o sz u k iw a ­
n y c h  zn aczk ó w  lis to w y c h  3000C0, n a  in n y m  120 000 
m a re k  zb io ru . W  ty c h  d n ia c h  o d b ęd z ie  się  w  Szw aj- 
c a r ji , w  L u c e rn ie , p r z e ta rg  s ta ry c h  zn aczk ó w  lis to ­
w ych , k tó ry c h  w a rto ść  zn aw cy  o c e n ia ją  n a  około  m i- 
łjo n  fra n k ó w  sz w a jc a rsk ic h !  Ze zb io ru  teg o  n a d ­
m ie n ić  w y p a d a  p o m ięd zy  in n e m i n a s tę p u ją c e  rz a d k ie  
o k azy : n ie b ie sk i zn aczek  k ró le s tw a  h a n o w e rsk ie g o  
Vib ta la ro w y ; n a d e r  r z a d k a  czw ó rk a  zn aczk ó w  n a k le ­
jo n y c h  n a  liśc ie  3 fen ig o w y ch , k ró le s tw a  h a n o w e r­
sk iego , o k o lo rze  z ie lonym , s te m p lo w a n y c h ; d a le j 
zn a c z k i 12 k ra jc a ro w e  b a d e ń sk ie j  „ L a n d p o s t" , zn acz­
k i z L u b ek i z b łęd em  d ru k a rs k im , 2'A sze lągow e;
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m ck lem ib u rsk o -s trze leck ie  % i  % g ro sz y  s re b rn y c h , 
a  z d a w n y c h  zn aczk ó w  p a ń s tw a  ■ n iem ieck ieg o  zie lo ­
n eg o  k o lo ru  zn aczek  % g roszow y, n ieb ie sk ieg o  k o lo ru  
2 g ro szo w y  i % g roszow y. D alej z a w ie ra  w sp o m n ia ­
n y  zb ió r n ie m a l z u p e łn ą  k o le k c ję  s ta ry c h  i  r z a d k ic h  
zn aczk ó w  f ra n c u s k ic h  i n ie m a l z u p e łn ą  k o le k c ję  s ta ­
r y c h  znaczków  u rz ę d o w y c h  W ie lk ie j B ry ta n ji  o ra z  
w ie le  in n y c h .

N a w ie lk ich , z a g ra n ic z n y c h  p rz e ta rg a c h  zn acz ­
kó w  lis to w y ch  u ja w n ia  się  co raz  w y ra ź n ie j te n d e n ­
c ja , że zb ie racze  zn aczk ó w  n ie  s k u p u ją  b y n a jm n ie j 
zn aczk i z ró ż n y c h  k r a in  bez w y b o ru , lecz sp e c ja liz u ją  
się  w  p ew n y m  k ie ru n k u ;  je s t  im  p o s ia d a n ie  c a łk o w i­
te j  k o le k c ji pew nego  k r a j u  m ilsze , an iż e li n ie z u ­
p e łn ie  ^ k o le k c jo n o w a n y  zb ió r o g ó ln o eu ro p e jsk i. U w i­
d o c z n ia  się  pod  ty m  w zg lędem  też  pew nego  ro d z a ju  
p a tr jo ty z m  fila te lis ty c z n y , jeże li zb ie racz  s p e c ja lis ta  
o g ra n ic z a  się  n a  zb ió r c e n n y c h  okazó w  sw ego k r a ju  
o jczystego .

W  r o k u  1928 odbędzie  się w  W ie d n iu  szereg  
w ie lk ic h  p o sied zeń  f ila te lis ty c z n y c h , w k tó ry c h  p rz e ­
w id z ia n y  je s t  u d z ia ł se te k  z a g ra n ic z n y c h  zb ie raczy  
znaczków . W  m ie s ią c u  lip cu  1928 r .  odbędzie  się 
z jazd  d e leg a tó w  s to w a rz y sz e ń  f i la te lis ty c z n y c h  w  A u ­
s tr j i ,  z ja z d  zw iązków  fila te lis ty c z n y c h  z N iem iec , p o ­
łączo n y  z 34 z jazd em  fila te lis ty c z n y m , ró w n ie ż  k o n ­
g re s  m ię d z y n a ro d o w y  s to w a rz y sz e n ia  „ F e d e ra tio n  In ­
te rn a tio n a le  de P h ila te lie " . Do o s ta tn io  w y m ie n io n e ­
go s to w a rz y sz e n ia  m ięd zy n a ro d o w eg o  n a le ż ą  obecnie 
F ra n c ja ,  B e lg ja , H o la n d ja , W łochy , G rec ja , S zw ajca - 
r j a ,  N iem cy  i  A u s tr ja , P o d czas  tego  k o n g re s u  spo- 
d z ie w a n e m  je s t  p rz y s tą p ie n ie  d o  z w ią z k u  rzeczonego  
A n g lji, S zw ecji, N o rw eg ji, P o lsk i i  in n y c h  k ra jó w . 
Z jazd y  te  n ie ty lk o  d la  A u s tr j i  p o s ia d a ją  w ażn e  z n a ­
czen ie  d la  o ży w ien ia  r u c h u  fila te lis ty czn eg o ', lecz d la  
zb ie ra c zy  in n y c h  k ra jó w  ró w n ie ż ; n a  z jeździe  ty m  do ­
k o n y w a ć  się  będ z ie  ta k ż e  w y m ia n a  d u p lik a tó w  zn acz­
k o w ych .

W ie d e ń  z a c z y n a  s ię  w y b ijać  ja k o  c e n tru m  m ię ­
d zy n aro d o w eg o  r u c h u  f ila te lis ty c z n e g o . O s ta tn ie  
p rz e ta rg i  zn aczk ó w  w W ie d n iu , w . g m a c h u  D oro- 
th e u m , m ia ły  w ie lk ie  p o w odzen ie . Z lecen ia  n a b y w ­
cze n a p ły n ę ły  n ie ty lk o  z w sz y s tk ic h  s to lic  i m ia s t  
g łó w n y c h  z ca łe j n ie m a l E u ro p y , lecz ta k ż e  po w ażn e  
z lecen ia  z A m ery k i, m ian o w ic ie  z Nowego' J o rk u , W a ­
szy n g to n u , B o s to n u  i Los A ngelos. Że W ie d e ń  ju ż  
d a w n ie j n ie  w yb ił s ię  n a  c e n tru m  m ięd zy n a ro d o w eg o  
r u c h u  f ila te lis ty c z n e g o , to , ja k  z A u s tr j i  donoszą , 
•w inny te m u  w y so k ie  o p ła ty  l ic y ta c y jn e , k tó re  z a rz a d  
m ia s ta  p o b ie ra , a  k tó re  m ia ły  d o ty c h c z a s  te n  w y n ik , 
że cenne  zb io ry  a u s tr ja c k ie  z n ik a ły  n a  p rz e ta rg a c h  
zag ra n ic zn y c h .

Światła i cienie w składach  
papierniczych.

Z d n ia  n a  d z ień , z ro k u  n a  ro k  k u p ie c  p a p ie rn i­
czy od r a n a  d o  w ieczo ra  m a  do c z y n ien ia  z n a jro z ­
m aitszem u g a tu n k a m i p a p ie ru , z ró ż n o lite m i p rzybo- 
r a m i  p isem nem u, z a tr a m e n te m  i  la k ie m  d o  p ieczę to ­
w a n ia , z k s ię g a m i, z e szy tam i i  'C zasopism am i, m ia n o ­
w icie i lu s tro w a n e m i, a  w ięc z p rz e d m io ta m i, bez 
k tó ry c h  p u b lic z n o ść  k u l tu r a ln a  i w ykształcona" 
o b e jść  się  n ie  m o że  i s tą d  w ce lu  z a k u p u  w y m ie n io ­
n y c h  p rz e d m io tó w  w stę p u je  do in te re s u  k u p c a  p a ­
p ie rn iczeg o . T a  s ty ćzn o ść  h a n d lo w a  k u p c a  p a p ie r ­
n iczego z k l ie n te lą  w y b o ro w ą , u k sz ta łc o n ą , a  n a w e t

d y s ty n g o w a n ą  zm u sza , rzecz  ja s n a , c z ę s to k ro tn ie  do 
z a jm o w a n ia  s ię  p u b lic z n o śc i o so b is to śc ią  k u p c a  p a ­
p ie rn iczeg o , o d  k tó re g o  sp o d z iew a  się  u p rz e im e j 
o b s łu g i i d o s ta rc z a n ia  to w a ru  b e z n a g a n n eg o . N as i 
k u p c y  p a p ie rn ic z y  ,na ogół ty m  w y m a g a n io m  n a jz u ­
p e łn ie j o d p o w ia d a ją , cho c iaż  — n ie  m a  to  być z ja d li­
w ą  k ry ty k ą  —  c z a sa m i m o g ło b y  być  le p ie j . . .  N ie  
m o w a  tu  o osobie  fizyczne j k u p c a  p a p ie rn ic z eg o , lecz 
o o so b is to śc i p rz e b ija ją c e j,  w p a d a ją c e j w oko k l ie n ta  
—  w y g lą d u  w ew n ę trzn eg o  s k ła d u  p a p ie rn iczeg o , p e r­
so n e lu  o b s łu g u ją c e g o  k lie n te lę , a  n ie  n a  o s ta tk u  o k n a  
w ystaw ow ego .

J a k i  p a n , t a k i  'k ram ! — m ó w i p rzy s ło w ie  n asze  
Za. w s z y s tk o , co s ię  w  jego  k ra m ie  d z ie je , k u p ie c  od­
p o w ia d a , p ro f i lu je  lu b  t r a c i . . .

O sob istość  k u p c a  u ja w n ia  się  w obec n a b y w a ją c e j 
to w a ry  k lie n te l i  p rzez  u ja w n ia n ie  p rzez  tegoż zn aw ­
s tw a  to w a ru , p rzez  t ra fn e  d o rz u c e n ie  s ło w a  łu b  u w a ­
g i, g d y  k lie n t  z p e rso n e le m  p e r t r a k tu je  w  p rz e d m io ­
cie n a b y c ia  ja k ie g o ś  szczegó łu , o k tó ry m  sp rz e d a - 
w a c z k a  c z a sa m i b ła h e g o  p o ję c ia  n ie  p o s ia d a . W y­
szk o len ie  fach o w e  p e rso n e lu , to  je d n a  z n a jw a ż n ie j­
szy ch  k w e s ty j d la  k u p c a  p a p ie rn ic z eg o , chcącego  
m ieć  p o w o d zen ie , o czem  ty lk o  n a w ia s e m  w spo­
m in am y .

Sposób ro z ło ż e n ia  zap asó w  to w a ru  w  s k ła d z ie  
p a p ie rn ic z y m  p o w in ie n  zaśw iad czy ć  o p ra k ty c z n y m  
zm y śle  'i e s te ty ce  k u p ie c k ie j , p o w in ie n  p ię k n o  ze 
sc h lu d n o śc ią  k o ja rz y ć , p o w in ie n  m ile  u d e rz a ć  k a ż d e ­
go p rz y c h o d n ia  i p rz e c h o d n ia . D op iero  w ten czas  
osob isto ść  k u p c a  p a p ie rn ic z e g o  zy sk a  n a  u z n a n iu , 
g d y  w y b itn ie  z a św iad czy  o n im  s k ła d  h a n d lo w y , 
w  k tó ry m  k lie n te la  co raz  lic zn ie j gościć  będzie . ,/■

W ła śc ic ie l in te re s u  je s t  d u sz ą  teg o ż ; p o s ta w a  
jego i  z a tru d n io n e g o  p rz e z e ń  p e rs o n e lu  aż  do o s ta t­
n iego  u c z n ia , a  n a w e t c h ło p a k a  posy łkow ego , po- 
w in p a  ‘być sh a rm o n iz o w a n ą  w  całość  b ezn ag an rią , 
do czego do liczyć trz e b a  ta k ż e  sk ła d n ic ę  to w a ru  za­
pasow ego , k ra m u , w y g ląd  o k n a  w y staw o w eg o  i w e j­
śc ie  do in te re su , k tó re  s ta n o w ią  c z y n n ik  'zachęcający . 
J a k  n ik t  n ie  d o tk n ie  się  u s ta m i z a b ru d z o n e j f iliż a n k i; 
w k tó re j z n a k o w a ć  siĄ m oże n a jw y b o rn ie js z y  n ap ó j, 
t a k  też  p rz e c h o d z ień  sp ie szn ie  p rze jd z ie  obok  in te ­
re su , k tó re g o  z e w n ę trz n y  w y g ląd , n ie  zach ęc i do 
w stą p ie n ia .

P e rso n e l in te r e s u  o trz v m u je  d y re k ty w y  i d y sp o ­
zycje od sz e fa  i w zo ro w ać  się p o w in ie n  n a  n im . P e r ­
son e l p o w in ie n  ró w n ie ż  zn ać  s ię  n a  w a r to śc i to w a ru , 
n ie  p o w in ie n  być g a d a tliw y , a to li  u p rz e im ie  o b s łu g i­
w ać k lie n te lę , p rę d k o  ro z u m ie ć  je j życzen ia  i ła tw o  
o d sz u k iw a ć  d a n y  szczegół lu b  p rz e d m io t. T ego  
w szy stk ieg o  p e rso n e l n a u c z y ć  p o w in ie n  w ła śc ic ie l 
in te re su . A czyż to  m iło  je s t  k lie n te li, k tó r a  p rz e ­
s tę p u  ie z n ie c ie rp liw o śc ią  z n o g i n a  noarę, bo sp rze- 
d a w a c z k a  żąd an eg o  p rz e d m io tu  o d sz u k a ć  n ie  p o tra f i;  
a  szef tego  n ie  w id z i?  K lie n t d łu g ie m  c z e k a n ie m  
zn iech ęco n y  o d ch o d z i i  s t r a c o n y  je s t  d la  in te r e s u  n a  
zaw sze. *

|  Notatki

Ciekawy proces w Ameryce. F irm a  S id n y -M o rris
& Co. w  C hicago  z a sk a rż y ła  a m e ry k a ń s k i  zw iązek  
k u p c ó w  p a p ie rn ic z y c h  i a r ty k u łó w  b iu ro w y c h  o raz  
zw iązek  fa b ry k a n tó w  w y m ie n io n y c h  p rz e d m io tó w  
o raz  79 n ie z o rg a n iz o w an y c h  fa b ry k a n tó w  a r ty k u łó w  
p iśm ie n n y c h . S k a rż ą c a  f i rm a  d o m a g a  się, ażeb y  sąd
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skaizał z a sk a rż o n y c h  n a  z a p ła c en ie  f irm ie  sk a rż ą c e j 
800 000 d o la ró w  o d szk o d o w an ia , gdyż z a sk a rż e n i 
u n ie m o ż liw ili  f irm ie  n a b y w a n ie  to w a ró w  n a  d o s ta ­
w ę d la  sw ej k lie n te li .

F i r m a  sk a rż ą c a  zoistała z b o jk o to w a n a  d la  tego, 
g dyż  z d ą ż a ła  p rzez sp rzed aż  pon iże j cen  u ta r ty c h  do  
p o d k o p a n ia  e g z y s te n c ji in n y c h  f irm  p a p ie rn ic z o -b iu -  
ro w y ch . F i rm a  s k a rż ą c a  o b licza  s t r a tę  s tą d  p o n ie ­
s io n ą  n a  p rz e sz ło  250 000 d o la ró w , a  w ed łu g  obo w ią­
z u jące j w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  A m e ry k i P ó łn o c ­
n e j u s ta w y  a n ty tru s to w e j  w olno  je j ż ąd ać  t r z y k ro tn ą /  
su m ę  rzeczy w iśc ie  w s k u te k  b o jk o tu  p o n ie s io n e j 
s tra ty .

P ro c e s  te n  b u d z i w  a m e ry k a ń s k ic h  k o ła c h  fa b ry ­
k a n tó w  a r ty k u łó w  b iu ro w y c h  i k u p có w  p a p ie rn i­
czych  w ie lk ie  z a in te re so w a n ie ; u s ta w a  a n ty tru s to w a  
w  A m e ry c e  P ó łn o c n e j w  ce lu  rzeczy w iśc ie  w olnego  
h a n d lu  p rz e w id u je  d o tk liw e  k a r y  za  w sp ó ln e  u s ta la ­
n ie  cen  w  ce lu  w y k lu c z e n ia  ry w a liz a c ji  h a n d lo w e j 
p o d e jm o w a n e j.

Z am erykańskiego przem ysłu m aszyn biurowych.
Z A m e ry k i d onoszą , że z n a n a  f i rm a  U n d e rw o o d , fa ­
b ry k u ją c a  m a sz y n y  do p is a n ia , z a m ie rz a  się  p o łą ­
czyć z f i rm ą  E lM ott F is h e r , p ro d u k u ją c e j  p ła s k o  p i ­
szące  m a sz y n y  ib u c h a lte ry jn e . O s ta tn ia  f irm a  n ie ­
d aw n o  te m u  p o łą c z y ła  się  z f i rm ą  S u n d s tra n d , p ro ­
d u k u ją c ą  m a sz y n y  do liczen ia . F i r m a  U n d e rw o o d  
p o s ia d a  a k c y j u p rz y w ile jo w a n y c h  n a  3 4C0 C00 d o la ­
ró w , a  a k c y j za ło ży c ie li n a  10 000 000 d o la ró w , d o  tego 
u c h w a lo n ą  zw yżkę k a p i ta łu  w, su m ie  2 400 000 d o la ­
ró w . F i r m a  E łliio tt-F ish e r p o s ia d a  n a  810 000 a k cy j 
u p rz y w ile jo w a n y c h  i  n a  960 000 d o la ró w  a k c y j za ło ­
ży c ie li.

Stu letn i jubileusz poczty w Berlinie C. 2. Z o k a ­
z ji s tu le tn ie g o  is tn ie n ia  u rz ę d u  pocztow ego  w  B erli­
n ie  C 2» w y d an o  ju b ile u sz o w ą  pocz tó w k ę, w y k o n a n ą  
p rzez  d ru k a rn ię  R zeszy  n ie m ie c k ie j w  B e rlin ie . N a 
p o cz tó w ce  te j 'z n a jd u je  się  i lu s t r a c ja  w y o b ra ż a ją c a  
listow ego, z prized s tu  la ty  w e d łu g  o b ra z u  z n a jd u ją c e ­
go  się  w m u z e u m  p o c z ty  w  B e rlin ie . P o cz tó w k i, w aż­
ne  p rzez  ca ły  m ie s ią c  g ru d z ie ń , sp rz e d a je  w y m ie n io ­
n y  u rz ą d  p o cz to w y  p o  25 fen ig ó w  za  sz tu k ę .

Nierdzewiejące pióra do pisania w p ro w a d z iła  n a  
r y n k u  n ie m ie c k im  f i rm a  S c h m itt  &  R o e n tsc h  w B e r­
lin ie . P ió ra  rzeczo n e  n o s z ą  n a p is  „ P a ta k ru p p  V 2 
S ta h l“.

Z rynku papierniczego w e Francji. W ed łu g  cza­
so p ism a  fach o w eg o  „ P a p e te r ie "  p o łożen ie  p o p ra w iło  
się  w o s ta tn im  czasie  w e fa b ry k a c h  w y ra b ia ią c y c h  
p a p ie ry  sp e c ja ln e , szczegó ln ie  p a n ie ry  p e rg a m in o w e  
i im ita c je  ty ch że . F ab ry tk i p a p ie ru  p o ło żo n e  w  s tro ­
n a c h  p o łu d n io w o -w sc h o d n ic h  k r a ju  c ie rp ią  w sk u te k  
b ra tku  w y s ta rc z a ją c y c h  z leceń  n a  d o s taw ę  p a p ie ru , 
w s k u te k  czego n ie k tó re  zn aczn ie  o g ra n ic z y ły  p ro d u k ­
cję. H u r to w n ic y  są  n a  ogół obfic ie  w  to w a r  zaopa- 

■ trz e ń i. C eny o te n d e n c ji  zn iżkow ej.

Z rynku papierniczego w Bełgji. D aje się odczu ­
w ać s ta g n a c ja  h a n d lo w a . F a b ry k i  p a p ie ró w  sp e c ja l­
n y ch , ja k  d o n o szą , z y sk a ły  p o w ażn ie jsze  z lecen ia . 
P o k u p  n a  p a p ie ry  p a k u n k o  we s łab n ie . P a p ie ry  p rz e d ­
n ie  o s ta ły c h  cen ach , te n d e n c ja  ra c z e j zw yżkow a. 
Z p o w o d u  cel o c h ro n n y c h , w yższych  o p ła t p rzew o zu  
i n is k ic h  p łac  ro b o tn ic z y c h  w  B e lg ji k o n k u re n c ja  
k ra jó w  s k a n d y n a w s k ic h  n ie  z a g ra ż a  p rzem y sło w i 
k ra jo w e m u .

Z przem ysłu papierniczego w Brazylji. W ed łu g  
p o d a ń  cza so p ism a  „C orreio  de C ea ra"  z n a jd u ją  s ię  
obecn ie  w c a ły m  k r a ju  23 fa b ry k i p a p ie ru  w b iegu , 
z k tó ry c h  7 z n a jd u je  się  w  Sao P a u lo , 4 w s ta n ie  Rio 
de Ja n e iro , 4 w  Mlinas G e raes , 3 w  P a ra n ie , 2 w  s t r e ­
fie  fe d e ra ln e j, 1 w  P e rn a m b u c o , 1 w  R io G ran d ę  de 
S u l 1 1 w  S a n ta  C a th a r in a .

F a b ry k i te, k tó ry c h  k a p i ta ł  z a k ła d o w y  w ynosi 
78 860 C ontos de R eis, w y p ro d u k o w a ły  1926 ,r. 61 400 
to n n  p a p ie ru  i  te k tu ry .

N a jp o w ażn ie jsze  fa b ry k i z n a jd u ją  się w s ta n ie  
Sao P a u lo . N a jw ię k sz ą  fa b ry k ą  w  s ta n ie  R io iest 
„ C o m p a n h ia  I n d u s t r ia  d e  P a p e is  e C a rto n ag em ", k tó ­
r e j  p ro d u k c ja  ro c z n a  w y n o si 6 400 to n n , n a s tę p n ie  fa ­
b ry k a  w  P e tro n o łis  z 3 600, „C o m p an h ia  In d u s tr ia l"  
w P ir a h y  z 3 0C0 i „ C o m p a n h ia  In d u s t r ia l  S a ń  A n to ­
n io "  z 2 200 to n n  ro c z n e j p ro d u k c ji. W  s to lic y  sam e j 
są  dwtie fa b ry k i czynne, je d n a  należaca. się  fa b ry k a n ­
to w i Jose  S ilv a  A ra u jo  z 2 000 i „C o m p an h ia  In d u ­
s t r ia  de P a p e is  e C a rto n a g e m " z 600 to n n  roczne j 
p ro d u k c ji . Z 4 f a b ry k  p a p ie ru  z n a jd u ją c y c h  się 
w  M inas G eraes  n a jw ię k sz ą  je s t  „ S a n ta  M a ria "
0 2 200,, n a s tę p n ie  „D o łab e lla  P o r te lla "  z 1000, fa b ry ­
k a  P e d ra  J a n e t t i  1 „ F a h r lc a  P a p e l Ju iz  de F o ra "  
z 700 to n n  ro czn e j p ro d u k c ji .

W  P a ra n ie  z n a jd u ią  się  3 fa b ry k i, ja k o to : ,.Jaca- 
reh y is in h o " z 22C0, ..C o m p an h ia  In d u s tr ia s  B ra s ile i-  
r a s  de P a p e l"  z 1 800 ;i „M o rre tes"  z 600 to n n  ro czn e j 
p ro d u k c ji.

W  P e rn a m b u c o  z n a id u je  slię ty lk o  ie d n a  fa b ry k a  
p a p ie ru , n a le ż ą c a  się  fa b ry k a n to w i A lfredo  D olabel- 
la  P o r te la , o 6'C00 to n n  ro c z n e j p ro d u k c ii. „C o m p an ­
h ia  P e d ra s  B ra n c a s"  w R io  G ran d ę  do  S u l w y tw a rz a
1 200, a  f a b ry k a  T faiahy  w  S a n ta  C a th a r in a  6C0 to n n  
ro czn e j p ro d u k c ji  p a p ie ru .

Z w ystaw y urządzeń biurowych w Ameryce. W
p a ź d z ie rn ik u  rb . o d b y ła  się  w N ow ym  J o rk u  w y s ta w a  
u rz ą d z e ń  b iu ro w y c h , n a  k tó re j w y staw io n o  s u t o  n o ­
w y ch  m a sz y n  b iu ro w y c h , n a p rz y k ła d  p ra sę  S ch w ar- 
tza , k tó ra  w  a m e ry k a ń s k ic h  k o ła c h  fa c h o w y c h  w y ­
w ołała. w ie lk ie  z a in te re so w an ie . D ale j w zbudziły  
szczegó lne  z a in te re so w a n ie  e le k try c z n a  m a sz y n a  do 
k s ię g o w a n ia  E llio t-F ish e ra , m a s z y n a  do p is a n ia  „Vic- 
to r -P o r ta h le " , m eb le  b iu ro w e  w y ro b io n e  z a lu m in iu m  
p rzez f irm ę  „ A lu m in iu m  Co. of A m erica" . R ów nież 
ja k o  n o w o ść  w zb u d z iła  z a in te re so w a n ie  p o w szech n a  
k a s a  r e je s t r a c y jn a , k tóra , n a d a je  się  szczegó ln ie  obok 
p o trzeb  h a n d lo w y c h  d o  celów  s ta ty s ty c z n y c h .

O?ło«rrenia: */, strona 80 z ł, l l  str. 40 z ł, */4 str. 
20 ' 'a  str. 10 z ł, 1 str . 5 i ł ,  Vs>. str. 2 z ł. Na
str. I. okładki 100 % , na stron ie  II, III i IV okł. 
50 °'n w ięce j. Dla poszukujących  posad 50°. 
opustu . Numery okazow e i d ow odow e op łaca  się  
O proszenia przyjm uje *ię do środy rana godz. 9

Przedpłata kw artalna 6 .00  zł, 
m iesięczna 2 .00  zl, z  dosta *ą 
w dom . Numer pojedynczy 50 gr.
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